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Część Urzedowa. 
Wskutek uchwały Trybuuału f. fust: W. 
M. Krakowa dnia 10 Stycznia 1833 roku do 
N. 5141 zapadłej, kocz mało używany i ka- 
reta podwójna po $. p. Elzbiecie z hrabiów 
Krasińskich Jaraczewskiej pozostałe, sprze- 
dawane będą za gotową srebrną monetę dnia 
28 Stycznia r. b. od godz. 12 rano w rynku 
głównym miasta Krakowa przed Sukiennicami. 

Kraków 24 Stycznia 1833 roku. 
(Ar.) J. Szpor Not. 
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Część Nieurzędowa. 
- FRANCYA. 
Paryż 14 Stycznia. 

Dnia 8 b. m. przybył Król do Maubeuge. 

Jenerał Guilleminot mianowany dyrekto- 
rem Wojennym w miejsce jenerała Pelet, któ- 
ry otrzymał dowództwo nad dywizyą w armii 
obserwacyjnej nad Mozą. 

Xiąże Broglie otrzymał wczoraj karyera 
od marszałka Soult z Lille, poczem szef dy- 
wizyi udał się z depeszami ministerstwa spraw 
zagranicznych do departamentów północnych. 


Królewski prokurator pan Demangeat od- 
wołał się do sądu królewskiego w Rennes 
przeciw wyrokowi sądu policyi poprawczej 
w Nantes, na mocy którego panny Duguiny 
uwolnionemi zostały od wszelkiego zarzutu 
w sprawie xiężnej Berry. Po uwolnieniu o- 
bie damy przesłały list na rzecz ministra 
sprawiedliwości, prosząc xiężnę o pozwole-* 
nie dzielić z nią więzienie w la Blaye. 

Pierwszy numer gazety »/ Esperence» da- 
towanej z Bruxelli, rozrzucono w Paryżu. 


Policya śledzi sprawcę tego paszkwilu na o- 
sobę króla. . 


Monitor donosi o uroczystym wjeździe 
Króla do Cambray, gdzie po przeglądzie re- 
zerwowej gwardyi jazdy, wiele krzyżów le- 
gii honorowej rozdał, deputacye przyjął, świe- 
tną ucztę: dla wyższych urzędników cywil- 
nych i wojskowych dał, a wieczorem swoją 
obecnością bał z tej okoliczności przez oby- 
wateli dany zaszczycił; na zajutrz J. K. M. 
udať się w dalszą. drogę. 

Zimno tak się wzmaga, że się już poka- 
zał lód na Sekwanie, 

Iaba deputowanych zajmuje się teraz roz- 
trząsaniem projektów względem organizacyi 
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departamentów. Pierwszy artykuł, podług któ- 
rego rady obwodowe nadal isinieć będą, u- 
trzymał się stósownie do propozycyi kommis- 
syi. Drugi zaś artykuł, niedozwalający bydź 
w jednym i tym samym czasie członkiem 
wielu rad, będzie roztrząsany na następnych 
posiedzeniach. 

Pan Polignac w swoim liscie do redakcyi 
»Gazeite de France» oświadcza iż żadnego 
nie miał udziału w prośbie na korzyść wię- 
zniów w Ham 'przez tęż gazeię ogłoszonej, 

_ gdyż nieszczęście jego jest niczem w poró- 


wnaniu z xiężną Berry, i że niczego tak nie, 


pragnie, jak otworzenia bram twierdzy la Blaye. 

Belgijski poseł przy dworze tutejszym pan 
Lehon wyjechał do Lilie dla powitania swe- 
go monarchy. 

Jenerał Saldanha wyjechał do Oporto. 

(G. P.S.) 
Lion 29 Grudnia. 

Organizacya tuteyszey gwardyi narodowej 
doznaje bardzo wielkich trndności: duch o- 
bywateli nie sprzyja wcale teraźniejszemu 
rządowi, astronnictwu republikańskie tak się 
wzmaga, iż bardzo niewiele potrzeba do 
poduszczenia całej massy ludu, który pra- 
„gnie ponowić sceny z roku 4830, a Żurnali- 
ści ośmieleni pobłażaniem sądów przysię- 
głych, nie zaniedbnją częstemi zapalać ode- 
zwami do powszechnego powstania. (G. H.) 

0 Z 
ANGLIA. 
Londyn fil Stycznia. 

Wczoraj zgromadzili się wszyscy mini- 
strowie w wydziale spraw zagranicznych, 
gdzie się z lordem Grej długo naradzali. 

„ Król ma z howu mianować 5 nowych pa- 
rów. 

Dnia 24 Lutego królewska familia opu- 
ści Biigthon. 

Onegdaj chciał xiąże Wellington odwie- 
dzić hr. Pozzo di Borgo, który wyjechał do 
śBrigthon, gdzie był zaproszony do stołu J. 
K. Mości. 

Xiąże 'Tallejrand dał dla hr. Bozzo di 
Borgo świetuy obiad na którym się znajdy- 
wali wszyscy prawie dyplomaci, nawet i ture- 
recki nadzwyczajny poseł Namuk był obecnym 
niespodziewzjąc się, aby go zaprosił ibrahim 
basza na bal który ma sprawić janiczarom w 


Stambule. 
W Irłandyi przybierają niespokojności co- 
raz groźniejszą postać, o niczem innem rie- 


siychać jak tylko o licznych ćo chwila po 
pełnianych morderstwach, rozbojach, gwałtach 
i t. d. demagogi, i ich stronnicy zapalają lud 
do zemsty przeciw swoim  nieprzyjacio- 


łom. (G. P. S. 
5e ! ' 


BELGIA. 

Bruxella 12 Stycznia. 
Tutejsze dzienniki są przepełnione opisa- 
mi uroczystościry Valenciennes i Lille ďa- 
nych na przyjęcie królów franeuzkiego i bel- 
gijskiego. Radość i zapał wszystkich ożywia- 
tak iż śmiało powiedzieć można; Król, ludi 

wojsko jednym są ożywieni duchem. 
a A (€. P- 5.) 


HOLLANDYA. 
Huga 12 Stycznia. 
Gazeta handlowa donosi, iż Król Wilhelm 
w odpowiedzi na propozycye sobie uczynio=- 


„ne w sprawie belgijskiej tak umiarkowane 


podał warunki, iż się z pewnością spodziewać 
można traktatu dla spornych stron korzystne» 
go, na który wieŃżie mocarstwa najchętniej 
przystaną. 

Podług kalendarza na rok 4833, liczba 
mieszkańców Hollandyi wynosi 2,451,176 dusz. 

Dowiadujemy się z Bredy, że Belgowie 
wzmacniają wojska na granicy, w Westwezeł 
gdzie mają główną kwaterę, liczba ich wy- 
nosi przeszła 10,000 ludzi. [G P. S) 
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HISZPANIA. 
Madryt 25 Grudnia. 

Jenerał Breton przesłał królowej rejent- 
ce pamiętnik treści następującej: „Hrabia de 
Espana rządca Katalonii kazał 350 osób roz- 
strzelać, między któremi byli officerowie szta- 
bowi, kupcy, właściciele i t. d. Ciała stra- 
conych wlekli niewolnicy gałarowi z cytadelli 
(Barcellony) aż' do szubienicy, gdzie je psy 
poszarpały i zjadły; a kości po ulicach i dro- 
gach rozniosły.  Okropey ten czyn poprze- 
dzały same okrucieństwa. Obwinionym nie 
dano żadnych obrońców ; i pominiono wszel- 
kie formalności sądowe; nawet i spowiednika, 
odmówiono tym nieszczęśliwym, jak tego de- 
wodzą akta które Cantillon podskarbi króle- 
wski sprowadzić musiał do Madrytu. Prze- 
szło 400 osób kazał hr. de, Espana przyknć 
do galarów, i do 2000 nieszczęśliwych jęczy 
dotąd w więzieniach; a liczba porwanych z 
domu lub z łona familii wynosi kitka tysięcy, 


Powody tego niesłychanego postępowania nie- 
wiadome. Jednych dla tego skazano na kil- 
koletnie więżienie „ze mieli bydź uszestnika- 
mi mniemanego spisku, drugich dla powzię- 
cia od nich bliższych wiadomości; na gałary 
posełano tych, których obecność podczas pro- 
cessu za zbyteczną i niepotrzebną uważano, 
a jeżeli dla braku pozoru do więzienia oskar- 
żonych, na wolność wypuszczono, musieli się 
wielkiemi pieniądzmi okupić i byli wygnani z 
tej prowincyi. Mnóstwo sklepów, kawiarń 
zamknięto na rozkaz hr. de Espana, przez 
co wiele familij wszelkiego sposobu do życia 
pozbawiono. Z więźniami tak się srodze ob- 
chodzono , iż wielu z nich odebrali sobie ży- 
cie, pomimo tego że sobie nic nie mieli do 
wyrzucenia; zaś skazanych na galary bez 
względu na stan i godność razem powiąza- 
nych ze złoczyńcami i złodziejami odprowa- 
dzano. ummy okupna wynoszą kilka mili- 
nów, i niewiadomo gdzie się podziały. Can- 
tillon katował dowolnie więźniów, jeżeli nie- 
chciefi tak zeznawać jek on żądał; pozabie- 
rał im ruchomości i użył na swoją potrzebę 
utrzymywał świetny dwór nieposiadając am; 
dóbr ani pensyi dostatecznej. Sam hr. de Es_ 
pana byl tyle bezczelnym że jeździł na ko- 
niu kommissarza wojennego /a Rua którego 
uwięził. Bez względu na to, czy się obwi- 
«kony przyznał lub nie do zbrodni mn zarzu- 
conej, skazano go na śmierć. Wielu office- 
rów wyższych, których wykroczenie było nie- 
wiadomćm, zostawało w więzieniu. Jeden z 
nich że rozmawiał z swoim sąsiadem, dostał 
25 plag, a gdy jeszcze na ziemi leżał, do- 


zorca więzienia uderzył go pękiem kluczów 
tak mocno w głowę że mu wielką ranę zro- 
bił, a Cantillon wyciął go pałaszem. Naj- 
większych zbrodniarzy wypuszczono na wol- 
ność , a do królewskiej gwardyi w tej prowin- 
cyi przyjmowano łotrów. Jak tylko jenerał 
de Espana przestanie bydź główno-dowodzą- 
cym, nie jedna zbrodnia jego wykrytą zo- 
stanie, których wyjawienie koniecznem jest 
dła bezpieczeństwa osoby krółewskiej.» 
Dowiadujemy się z Kartageny pod dniem 
25 z. m. że francuzka brygantina odpłynęła 


do Barcellony ab ieść j 
do Mallorki. m ienie „hr. ag 
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Rozmaitości. 
Rękawiczki lady Marlborourgh 
d sklanka wody. 
Karol II, Król Hiszpanii, w listopadzie r. 
1700 dokonał życia; wszystkich mocarstw u- 
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waga była zwróconą na to, kto będzie nastę« 
pcą wjego kwitnących państwach. Otworzo- 
no testament, i Filip xiąże Andegaweński zo- 
stał ogłoszony jedynym wladcą całej hiszpań= 
skiej monarchyi. Austrya i Bawarya mieli 
również prawo domagania się korony hiszpań 
skiej i nie mogli obojętnem patrzyć okiem, 
jak pożądane berło bez najmniejszego wyna- 
grodzeuia im wydarte było. Inne mocarstwa 
coraz bardziej lękając się ciągle wzrastającej 
potęgi Ludwika, króla francuzkiego, zawarły 
ścisłe przymierze z cesarzem eopoldem,po- 
łączyły z nim swe wojska, celem zniszcze- 
nia groźnej siły niebezpiecznego sąsiada i 
zapobieżenia wyniknąć mogącej hiszpańsko- 
francuzkiej monarchii. Anglia wysłała swe 
flotty i swe wojsko lądowe przez kanał dla 
wspierania cesarza w jego przedsięwzięciu. 
Tylko jedna Bawarya, naktoniona obietnicą 
króla Ludwika otrzymania hiszpańskich Ni- 
derlandów, odstąpiła od związku i wspólnie 
z Francuzami gotowała się do osłabienia zbroj- 
nej siły sprzymierzeńców. W krótce potem 
gromy dział rozlegały się w nadreńskich krat- 
nach, w Tyrolu, we Włoszech, Niderłandach 
i Hiszpanii, strumienie krwi napełniły pobli- 
skie rzeki i powiodły poległych do mokrej 
mogiły. Marlbourgh i Eugeniusz, ci wielcy 
ówcześni bohatyrowie, stanowiący obadwaj 
jednę duszę jak ich wojska jedno ciało, sto- 
czyli krwawe bitwy pod Hochstadt, Turynem 
(*) Ramillies, (**) Oudenarde i Malplaquet; 
osłabili tak dalece potęgę Króla Ludwika, za- 
dałi taki cios Francyi, że najdumniejszy mąż 
swego wieku, który dotąd tylko rozkazy ł 
przepisy umiał wydawać, upokorzony przy- 
stał na wszystkie warunki i żądania sprzy= 
mierzehńców, oprócz walczenia przeciw swe= 
mu wnukowi Filipowi, Królowi Hiszpanji i 
odebraniu mu tej korony, którą mu sam na 
głowę włożył. Coraz bardziej powiększało 
się jego smutne położenie, gdy jeszcze raz 
doświadczył losu oręża i jego najpiękniejsze 
wojsko pod Malplaquet pobitem zostało. Nie 
potrafił już wystawić nowych wojsk, a skar- 
biec był tak wycieńczony, že o Żołdzie dla 
wojska ani myśleć można było.  Uciśniony 
król wysłał swych ministrów dla poczynienia 
powtórnych układów, i ofiarował nawet wspie= 
rać sprzymierzonych miesięcznie miljonem li- 

() Bitwę pod Turyncm wygrał Eugeniusz przeciw 

w trójnasób wyższej siłe nieprzyjaciela. 


C 3 Podobnież Marlborough pod Ramillies. 
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Wrów, przeciw własnemu wnukowi w Hiszpa- 
nii, prosząc tylko prędkiego zawarcia poko- 
ju. Marlborough i Eugeniusz szczerze usi- 
łujący upokorzyć dumnego władcę, oświad- 
czyli posłannikom, że skoro Ludwik napisa- 
ne 40 przedugodne punkta nie tyłko podpi- 
sze, lecz je także w przeciągu 2ch miesięcy 
wykona, jego Życzenie wypełnią. To było 
za wiele; francuzey posłowie zaniechawszy u- 
kładów, powrócili do Eudwika, donosząc mu 
o tych Żądaniach. Ludwik tupał nogą, prze- 
wracał oczami i modlił się z ojcem le Tel- 
lier, swym spowiednikiem i zbogobojną Main- 
tenon. — Okropna burza podniosła się prze- 
ciw niemn, i zdawało się że ulegnie jej 
przemocy, że zniszczą go błyskawice z cie- 
mnego oceanu wynikłe, że on stanie się przy- 
kladem znikomości wszystkiego, co jestziem- 
skiem. A jednak pierzchły czarne chmury, 
długo niewidziane słońca oblicze zajaśniało i 
swemi promieńmi roznieciło prawie zgaszone 
iskry nadziei i radeści w piersiach Ludwika. 
Lecz jakaż to siła zdołała rozpędzić ciężkie 
chmury i Króla Ludwika od grobu nadziei i 
Życzeń do nowego podnieść blasku? Czego 
miljony jego walecznych wojowników, czego 
Tallard, Viliars, Villeroi, Vendome, Boufflers, 
swym wojowniczym jeńjuszem i swą krwią 
dopiąć nie byli w stanie, czego żaden z jego 
ministrów ani płynną wymową, ani złotemnie 
dokonał, to para skórzanych rękawiczek i 
szklanka wody sprawiły. Małżonka wielkie- 
go niezwyciężonego Anglika, lady Marlbo- 
rough była najtkliwszą powiernicą angielskiej 
królowćj Anny i panowała nad nią samowła- 
dnie. Lady Marlborough była Królową w 
Londynie, równie jak jej mąż Królem w o- 
Kozie, Oboje mieli zazdrośników, usiłujących 
pozbawić ich przywiązania Anny.  Marlbo- 
rougha sprzyjanie whigem, wyzuło go naj- 
przód z przychylności królowej, szczerej stron- 
niczki torysów, nnamiętność, żądza panowa- 
nia i duma Żony wodza, która królowej im- 
ponowała, sprawiły obojętność Anny. Za- 
szczycała ona swoją przyjaźnią mistress Mas- 
ham. Tomartwiło dumną lady, i szukała spo- 
sobów wywarcia zemsty na Masham. Pewne- 
go dnia lady Marlborongh miała parę pię- 
knych rękawiczek, które się Królowej spo- 
dobały; Anna wynurzyła życzenie posiadania 
ich i prosiła lady © nie. Ta zaś, kapryśna 
jak zwykle, odmówiła jej zimno. Anna zdu- 
miona, nie rzekła ani słowa. Wkrótce potem 


„ka wody. 


lady niosła szklankę wody i przechodząc ko- 
ło mistres Masham, niby nie umyśinie obla- 
ła wodą dworską tejże suknię. Anna roz: 
gniewana tą zuchwałością lady, zakazała je, 
pokazywać się na pokojach królewskich. — 
Lady rzuciła się do nóg Królowej; lecz na 
daremnie. Lord Marlborough utracił zara: 
zem nieograniczoną władzę nad wojskiem 
i musiał się we wszystkiem stósować do 
humoru nowych ministrów i królowej — 
Już wówczas nie mógł według swego prze- 
konania kierować operacyami wojennemi i 
mustai poskromić swój gniew, widząc jak no- 
wi angielscy ministrowie, jego przeciwnicy, Z 
Ludwikiem, którego on zupełnie zniszczył, 
potajemnie układy robili i bezkarnie dopo- 
mogli mu wyjść z ciasnoty, w którą on Marl- 
bourongh) i Eugeniusz przez tyle lat krwią 
Anglików. i Niemców go wcisnęli. A. skoro 
Ludwik z tej strony wolnem odetchnął po- 
wietrzem, natychmiast podarł 40 przedugo- 
dnych punktów, uzbroił i wysłał nowe woj- 
sko pod rozkazami Villarsa za Ren, i mógł 
zawrzeć pokój bez owych poniżających go 
warunków, które dawniej dumnym tonem mu 
przepisano. Jego wnuk Filip utrzymał się 
na tronie hiszpańskim, jednak zrzekł się ber- 
ła francuzktego. Jego wierny sprzymierze- 
niec elektor bawarski, który wprzód krajów 
i godności pozbawiony był, odzyskał wszyst- 
ko.— Tyle sprawiły para rękawiczek i szklan- 
, (6.0. W.) 
DC 


Doniesienia. 


Podpisana zawiadomia łaskawe i szano- 
wne Damy, iż przybyła z Warszawy do tu- 
tejszegu miasta; otworzyła magazyn strojów 
damskich, przy ulicy Floryańskiej pod'N. 
500 na pierwszym piętrze i przyjmuje wszel- 
kie obstalunki podług najnowszych żurnali. 

W. Idzikowska. 


Arfa paryzka z siedmioma pedalami za 
bardzo nizką cenę jest do sprzedania, a 0- 
prócz tego dostanie kupujący w dodatku zna- 
czną liczbę nót wydania paryzkiego.— Bliż- 
szą wiadomość œ tem można powziąść u A. 
Cyftowicza przy ulicy Floryańskiej pod N. 507. 
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